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Drukiem  i nakładem  D rukarni N adw ornej W . D ecker a i S p ółk i w  P oznan iu . —  R edaktor od p ow ied zia ln y: N . K am ieński

B e r l i n ,  2 9 .  Wrześni a .  — Nic tu u nas ważnego się nie stało w t ym 
tygodniu,  przeto wspomnimy  o p ry w a t n yc h  wypadkach .  W  zeszłą niedzielę 
chciało jechać bardzo wielu do Poczdamu  koleją żelazną z Ber l ina,  lecz że 
u  króla byli  depu towan i  obu izb na obiedzie ,  przeto dy rekeya kolei z ro-  
skazu wyższego ,  nie pozwoli ła  na przejazd.  Podobnie  i z A n g e r m i i n d e  
z  tego po wo du  zakazano przejazdu.  Dorozumiewać  się tylko można r z e ­
czywis t ego po w o du  tego zakazu.  W  niedzielę na szosie charlotenburgskiej  
jakiś  nieszczęśl iwy jeździec wpad ł  z koniem na dyszel  pędzącego pojazdu 
przeciw niemu.  Koń i jeździec padl i ,  pow óz  przez nich przejechał ,  a zw ie ­
rze i człowiek na miejscu zostali .

G d a ń s k ,  dn. 2 3 .  W rz eś n i a .  — A u d y to r  w o j s k o w y  Flach w  Pi ławie 
i lekarze wo jskowi  Kob  i Neumann  byli  oskarżeni  o udział  w adressie na ­
pis anym w  zesz ły m  roku do rospędzonego zgromadzenia  narodowego ,  a a u ­
dy t o r  F l a c h  nadto p rzewodniczy ł  zgromadzeniu na ten cel zwołanemu .  
W  drugiej  instancyi  zostali oni zupełnie uwolnieni  od kary ,  lubo naczelny 
audy to r  Mejer  w Król ewcu dał  opini ą sw o ją  w śledztwie ws t ęp ne m ,  że 
audy to r  Flach i lekarze Kob  i Neumann  powinn i  być ścięci mieczem, ponie­
waż  przywłaszczal i  sobie p r aw a  monarsze.  Za podobne p r z e s t ęps two ,  to 
j es t  za podpisanie adressu do zgromadzenia  na rodowego ro sp ęd zon ego , zo ­
stało 4  oficerów i jeden ochotnik skazanych na 3  lata for tecznego więzienia,  
kassacyą  i j u ż  1 0  miesięcy siedzą w  więzieniu.  Przyt ćin  całemu garni zo ­
nowi  wo j skowemu  zakazano z rozkazu jenerała Dohna rozmawiać  z nimi.  
T ak a  różnica w  sądzeniu s p r aw  ró w ny ch  zachodzi  jeszcze w  pańs twie  
pruskiem.

A u s t r y a.
W i e d e ń ,  dn. 2 7 .  W r z e ś n i a .  — Dziś w nocy  przejeżdżał  przez W i e ­

deń kur i er  rossyjski  do Kons t an tynopo la .  Za ręcza j ą ,  że wiezie do stolicy 
otomańskiej  u l t imatum,  w  którera żąda Kossya  bez warunkowego  wydani a  
węgierskich i polskich wychodźców,  tudzież zw ro tu  części kosz tów  wo jen ­
n y c h ,  ponieważ przez  spr zyjanie  r z ądu  tureckiego sp r awie  węgierskiej ,  
wojna  przeciągła się dłużej  we  Węgrzech .  Dotąd tylko mówiono  j ako
0 p o g ł o s c e , . i ż  T u r c y a  wzbrania  się wydać  Koszuta  i jego t owarz ys zó w,  
teraz nie ulega żadnej  wątpl iwośc i ,  że T u r c y a  ani słuchać nie chce o ich 
wydan iu  i wie dobrze,  że przez to zas łuży sobie na sym pa ty ą  całej Eu ro py .  
Pose ł  aus t ryacki  S t i i rmer  wyczerpa ł  j u ż  wszystkie  średki  dyplomatyczne 
w  tej spr awie  i żąda nadesłania dalszych ins t rukcyi .

W i e d e ń ,  2 8 .  Wrześn i a .  — W e d ł u g  j ednego listu kupieckiego,  k tóry 
o t r zymano  tu przez T r i es t  w 9.  dniach z K o n s t an t y n op o l a , żądał  poseł ros­
syjski  książę Ra dz iw i ł ł ,  ażeby por t a  otomańska wyda ła  polskich i węgi er ­
skich naczelników po w s t a n i a ,  ukarała  baszów w  Ors ow ie ,  Białogrodzie i 
W i d y n i u ,  poni eważ  podczas w o jn y  dopomagal i  Bemowi  w  różny  sposób,
1 nakoniec aby niezwłocznie  wyda ła  wszystkich rozbro jonych honwedów i 
polskich legionis tów.  Gdyby  zaś por ta  t ym żądaniom niemiała zadość uczy ­
n ić ,  natenczas książę Radziwi ł ł  odgrażał  jej  s w y m  wy jazdem.

W e d ł u g  depeszy nadeszlej  wczora  wieczorem leldzm. Hajnau obją ł  do­
w ó dz tw o  nad a rmią  oblężniczą pod Komornem.  Na tychmias t  po t ym  akcie 
wezwa ł  załogę Komorna  do poddania s i ę ,  ale załoga o świadczy ł a ,  że bronić 
się będzie.  W  skut ek tego rospoczęło  się wczora bombardowanie  gó ry  pia­
szczystej .  Huk  a rmat  t rwa ł  przez  cały dzień , a tak był  si lny,  że ziemia 
drżała w  dalekich s t ronach nawet .  J en e r a ł  G r a b b e  o t r zyma ł  rozkaz opu- 
szcźenia W ęg ie r  i powrócen ia  do Polski .  T ak  więc sami Aus t r iacy będą 
oblegać Komorn .

Z wiarogodnego  źródła  dowiaduj emy  s i ę ,  że Koszu t  i inni  dowódzcy 
wojska  węgierskiego puścili  się w  drogę z K o n s t a n t y n o p o l a  do Anglii .  
Podobno wielkie ska rby  ze sobą zabrali.  U t r zy m uj ą ,  że pos łowie rossyjski  
i aus t ryacki  podaj ą  z tego po w od u  pretensie na 1 0 0  mi l i onów pias t row,  
k tó rych  z w ro tu  żąda ją  od r ządu  tureckiego.  Wie lu  W ę g r ó w  przeszło na 
w iarę turecką.

Marszalek R a d e t z k i  uda się dnia 1.  Października do P reszbu rga  i być 
może ,  że odwiedzi  armią aust ryacką pod Komorn  zgromadzoną.

S t r aus sow i ,  cesarzowi  walców,  t ow arzyszy ło  8 0 , 0 0 0  ludzi w  Wied n iu  
do grobu.  Za  t r um ną  niesiono skr zypce  jego ros t ro jone na znak żałoby.  
J ego  orkiestra była  s ł awna z w y ko n yw an ia  jego kom pozycy i ,  a nie w  j e ­
dnym roku zarobi ła g r ą  sw ą  pod j ego p r zewodn ic twem od 2 0 - 2 5 , 0 0 0  tal.

Konferencye w sp rawie  organizacyi  wo j ska ,  pod kierunkiem marszałka 
Radeckiego od by w a ł y  się 2 4 .  i 25-  W rze śn i a .  P r zy j ę to  j u ż  s tanowczo za ­
sadę podziału armii  na korpusa piechoty i konnicy.  Przedmiot em dalszych 
narad jes t  sposób tego podzia łu;  mianowicie czy ma być w  tej mierze p r z y ­
j ę t y  system p r u s k i ,  czy ros sy j sk i ,  czy też francuski  lub całkiem od rębny .

Dziennik N e u e  Z e i t  donosi  z T a r n o w a ,  że jener a ł  hr .  Za łu sk i ,  dzie­
dzic dóbr  ziemskich w obwodach ta rnowsk im i s anock im,  o t r zyma ł  od  c. k.  
minis teryum polecenie udania się do Meran w  T y r o l u ,  gdzie ma pozostać aż 
do dalszego rozporządzenia .  R es k ry p t  minis teryalny wręcz  oświadcza ,  że 
jenerał  wśród  obecnych okol iczności ,  w Galicyi ( swo im rodz innym k ra j u )  
pozostać niemoże.

Gazeta Pe sz t eńska  zawiera  między innerai na s t ępu jący  w y r o k :  » Józef  
Rudn i ansky  rodem z T y r n a w y  w W ę g r z e c h ,  lat 6 1  liczący,  biskup w N e u -  
soh l ,  według  własnego zeznania nakazał  z własnego popęd u  d uc how ień s t wu  
swoje j  dyecezyi  okólnikiem z dn. 3 0 .  G ru d n i a  z. r.  b e zw ar u o k o w ą  uległość 
wydanemu  przez buntownika  Ludwika  Kos zu t a ,  ówczasowego  p r ezyden t a  
tak zwanego komi te tu ob rony  k ra jowej ,  we zwan iu  do l udu  i duchowieńs twa  
węgierskiego o s tawienie zbrojnego opo ru  p r aw emu  r zą dow i  i c.b.  w o j s ko m ;  
nad to ,  j ak  sam zeznaj e,  zobowiązał  na jsurowie j  du ch ow nyc h  swoje j  d y e ­
cezyi ,  aby za poległych w  walce z ces. k. wojski em pows t ańców,  codz i en­
nie msze odprawial i  i przy każdej takiej sposobnośc i ,  wy da ne  przez  komi te t  
obrony  k ra jowej  proklamacye z ambony  odczytywal i  i wyk łada l i ,  a z ara­
zem w  duchu  r ew o lucy jnym do niezachwianej  wiernośc i ,  ducha sw obo dy  i 
walecznej ob rony  lud zachęcali i p o d bu dz a l i ; zeznał  nakon iec ,  że w  d. 2 4 .  
Maja dla uświetnienia  uroczystości  z po w odu  uchwa ł  debreczyńskiego k o n ­
wen tu  z dnia 14 .  Kwietn ia  b. r.  w Neusohl  od p r aw io n e j ,  miał  mszę pod  
golem niebem i w yp ra wi ł  ucz tę ,  na której  wniós ł  toas t  ubl iżający winnej  
monar sze  wierności  i us zanowaniu .  W  skutku  tego zatćra,  uznany  został  
w yrok i em sądu wojennego z dnia 2 1 . b. mieś. za winnego  zbrodni  udz ia łu  
w  zb ro jnym buncie i ob razy  majes t atu  drugi ego s t opn i a ,  i s t osownie  do 
art .  6 1 .  i 6 2 .  kodcxu  karnego woj skowego  skazany obok złożenia z godności  
b i skup ie j ,  na Gletnie więzienie fo r t eczue ,  k t ó ry  to w y r o k  dziś ogłoszony i 
w pro w a dz o ny  by ł  w wykonanie .  P e s z t ,  2 2 .  W r z e ś n i a  1 8 4 9 .

By ły  minis ter  węgierski  Csauy,  p rzywiez iony  do Pesztu koleją żelazną,  
od p ro w ad zo n y  został  w kajdanach do Neugebaude,  gdzie go w  podzicmncin 
więzieniu osadzono.  W  tymże gmachu więz iony  j es t  Z yg m un t  Berenyi .  — 
By ły  wspó ł r edak to r  dziennika Const i tut ion Lu dwi k  H a u k , k tór ego  sąd w o ­
j en ny  wiedeński  skazał by ł  zaocznie na 1 2  lat ciężkiego więzienia w  kajda­
nach ,  poznany  teraz między jeńcami zab ranymi  w  G r os sw ar de i n , s t aw iony  
został  przed sąd wo jenny  peszteński .  By ły  ma jo r  od ar tyl leryi  Mack,  k tó ry  
porzuc iwszy  sz t andar  cesarski ,  w końcu  zaskarżony  by ł  przez po ws t ańców 
o zdradę  stanu,  i oku ty  w kajdany,  siedzi teraz j ak  się dowiadujemy,  w  w ię­
zieniu w Komornie.

W ę g r y .
P e s z t ,  d. 2 2 -  Wrześn i a .  — Wiecz o rny m pociągiem z Szo lnoku  p r z y ­

p row adzono  s ędz iwą  Koszuta  matkę i panią  Meszlenyi wra z  z 1 0 0 0  innych  
więźniów,  k t ó r ych  eskor towal i  g renadyery .  Wczo ra j  z południ a  p r z y p r o ­
wadzi ła  konnica i nny  oddział  więźniów z łozony z 1 5 0 0  przeszło l udz i ;  p o ­
między nimi znajdował  się węgierski batalion g r en ad y e r ó w,  k tó r y  roku  ze­
szłego t owarzy sz y ł  arcyksięciu Stef anowi  do obozu  bana.

J u ż  po wielu miejscach w  dobrach magna tów  raadiarskich szukano k o ­
r o n y  węgierskiej  — dotychczas nieznaleziono nic.
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P e s z t ,  d.  2G-  W r z e ś n i a .  — Ok oł o  p ó ł n o c y  p r z e p ł y n ę ł a  jakaś'  ł ó d ź  p o d  

mo s t e m  n a  s t a tka ch  u s t a w i o n y m  w  Peszcie .  S t r a ż  s to jąca  n iedaleko Bloks-  
bade z a p y t a ł a :  K to  t a m?  N i k t  n i e o d p o w i a d a ł  z ło dz i ,  p r ze to  p u k a n i n a  do 
nie j  sig r o z p o c z ę ł a ,  ale łó dź  sp ok o j n i e  dalej  p łynęł a .  D o r o z u m i e w a j ą  się,  
żc to  j a c y ś  s k o m p r o m i t o w a n i  c i ę ż k o ,  umy ka l i  pr ze d p o g o n i ą  au s t r y a c k ą .  
W  tej chwil i  p o w i a d a j ą ,  źe  nadesz ła  wi ad omo ść  tu  o ros t r ze l an iu  d w ó c h  

j e n e r e ł ó w  wę g ie r sk i ch  Aulic l ia i Kissa w Aradzi e .  ^
Zami eś c i l i śmy list  ks.  C z a r t o r y s k i e g o  n i e z u p e ł n y  w  j e d n y m  z p o ­

p r z e d n i c h  n u m e r ó w  naszej ,  dziś go  ca ły  z a m i e s z c z a m y :
» P a r y ż ,  5 .  Czer wca .  — S z a n o w n y  j e n e r a l e !  Cieszę  s i ę ,  ze sposobnośc i  

w y n u r z e n i a  ci pan i e  j e ne r a l e  moje j  serdecz nej  radości  i życ ze ń z p o w o d u  
sz częś l iwego  o b r o t u ,  j a k i  w o j n a  w ę g i e r s k a  wzię ł a  n i e b a w e m  po  i w o j em 
p r z y b y c i u  i św i e t n i c h  z w i c i ę z t w a c h , k tó r e  odnios łeś .

T e r a z  zbl iża s i ę ,  a r aczej  j u ż  nadeszła  n i ebezpi eczna  c h w i l a ,  gdzie  p o -  
s i t k o w e  w o j s k a  r o s s y j s k i e  dzia łać będą  wsp ó l n i e  z A u s t r y a k a m i .  O b y  Bó g  
d o p o m ó g ł ,  k t ó r y  cię j e n e r a l e  s t r ze gł  d o t ą d  i k t ó r y  cię j e s z c z e ,  j a k  się s p o ­
d z i e w a m ,  do  n o w y c h  z w y c i ę z t w  z a c h o w a ,  d o pó ki  k r a j u  naszego n i e o s w o -  
bodzisz .  W s z a k ż e  o b aw ia m się p o w t ó r n y c h  n i e p o r o z u m i e ń  i n i e p o s ł u sz eń ­
s t w a ;  o b a w i a m  się a b y  ci nac zel ne  d o w ó d z t w o  ni eby ło  w  ty c h  p u n k t a c h  
w r ó c o n e ,  ja k i e  do j e dn o ś c i  dz i a łania  koniecznie  są  po t r ze bn e .  T y m t o  n i e ­
p o r o z u m i e n i o m  p r z y p i s u j ę  d ł u g ą  bez cz yn n ość  w ć r ó d  d r ogi eg o c z a s u ,  k i edy  
s i ły  n i ep rzyj ac i e l a  p o  o dn ie s i o n y c h  klęskach n i e b y ł y  je szcze  po ł ącz one.  - -  
Z r e s z t ą  b y ć  m o ż e ,  iż mnie j  świa do mi  r ze czy  w  o d d a l e n i u ,  bezzasadni e  się 
n i e p o k o i m y .  T e g o  p e w i e n  j e s t em j e n e r a l e ,  źe po  w y b o r n y c h  o ś w i a d c z e ­
ni a ch  p o z o s t a w i o n e g o  t u ,  a og ło sz o n eg o  p r z e z  nas  m e m o r y a ł u ,  n i e p rz es t a -  
łeś  na p o j e d n a n i e  ze S ł o w i a n a m i  nalegać.  T o  b o w iem na k a zu j e  s p r a w i e d l i ­
w o ś ć ,  do tego zn i e w a l a  n as  i n t e r es  M a d z i a r ó w ,  ich b ez p i e c z e ń s t w o  na  p r z y ­
s z ł o ś ć ,  ich zb a w i e n i e  w  obecnej  c h w i l i , nakon iec  m o ż no ś ć  sk u t e cz n ego  b r o ­
nienia się p r z e c i w k o  n i e z m i e r n y m  s i lom n i e p r z y j a c i ó ł ,  c iągle się powiększa* 
j ą c y m ,  a k t ó r e  n a w e t  w razie g d y b y  w a m  szczęście s p r z y j a ł o ,  n i e d ad z ą  
się na r a z  p ok onać .  Có ż d o p i e r o  g d y b y  w a s  szczęście o p u ś c i ł o ?

S p o d z i e w a m  s i ę ,  źe p an  L u d w i k  j u ż  do was  z a wi t a ł  ( ż a ł u j ę ,  że tego 
wcz eś ni e j  u cz y n i ć  n i emógl )  i p r z e d s t a w i  wam żą dan i a  S ł o w i a n ,  k t ó r z y  p r a w ­
d z i w e  i si lne p o w s t a n i e  w  raz ie  p o t r z e b y  podni e ść  zami e rzaj ą .  Je ś l i  d o ł o ­
żys z  s t a r a n i a ,  a b y  żą d an i e  to  spie sznie  u r z e c z y w i s t n i ć ,  odd as z  p o w t ó r n i e  
M a d z i a r o m  i Po lsce  o g r o m n ą  p r z y s ł u g ę .  R ó w n i e  s ł u s z n y  j a k  p r z e z o r n y  i 
s z l ac h e t n y  c z y n  to g o  r o d z a j u  p r z y  odni e s i on em z w y c i ę z t w i e  z j edna M a d z i a ­
r o m  n a j w i ę k s z ą  s ł a w ę  w  E u r o p i e  i n iez l i czone p r zy n ie s i e  im korzyś ci .

K w e s t y a ,  w  k t ó r e j  chwil i  i w  jaki  s p o só b  kr a j  nasz  do zbl iża jącej  się 
d l ań  walki  ma się p r z y g o t o w a ć  i do  niej  p r z y s t ą p i ć ,  p o w i n n a  b y ć  dla w p a n a  
p r z e d m i o t e m  ci ągłego i p i l nego za s t a n o wien i a .  M n i e m a m ,  że  Po lska  t y lo m a  
k l ę ska mi  p r z y c i ś n i o n a , t y l o m a  nieszczęściami  zw i ą z a n a ,  w i n n a  b y ć  j a k  n a j ­
d łu ż e j  w  ty lne j  s t r a ż y  p o z o s t a w i o n a .  T e n  s p osó b  wid ze ni a  zga dza  się z ty m,  
j a k i  mi pan i e  j e n e r a l e  w  liście t w o i m  obj awi ł eś .  Niech P o lac y  wa lc zą  pod 
s z t an d a ra mi  W ę g r ó w ,  n iech n i e p r z e s t a j ą  d ą ż y ć  do  s w o j e g o  c e l u ,  ale n iech 
P o l ska  będzie  z a c h o w a n a  do o s t a t n i c h ,  s t a n o w c z y c h  r a z ó w ,  niech się nie* 
p r z y w o d z i  do  z g u b y  cz ęś ciowemi i źle p r z y g o t o w a n e m i  p o w s t a n i a m i ,  k tó r e  
ile r a z y  s ą  p r z y t ł u m i o n e  i z o s t a j ą  b e z o w o c n e m i ,  n iez l iczone g o t u j ą  k r a j o w i  
s t r a t y  i k lęski .

J e s t  i d r u g i  w a ż n y  p o w ó d ,  k t ó r y  nas  od p r z e d w c z e s n y c h  w y b u c h ó w  
w s t r z y m y w a ć  win i en.  W i e m y ,  źe i w  w o j s k u ,  a n a w e t  w Ro s s y i  in s t n i e j ą  
z a r o d y  n i e za d o wol en i a  i w z b u r z e n i a .  O tó ż  p r z e d w c z e s n e  p o w s t a n i e  z n i ­
w e c z y ł o b y  te z a r o d y .  T e r a z  m a j ą  o ne  pr ze d  s o b ą  j e d y n i e  w ę g i e r s k ą  w o j n ę  
i tern p ew n i e j  się r o z w i n ą .  T r z e b a  z os t aw i ć  im czas dos t a t e czny  do w ł a s n e ­
go  podnies ie ni a  się.

N a s z ą  rzecz ą  j e s t  w p ł y w a ć  na kr a j  w z i ę t y  pr ze z  R o s s y ą  w  posiadanie .  
T r z e b a  p i e r w e j  za r zą dz i ć  w y p r a w y  w o j e n n e  do L i t w y  i U k r a i n y ,  zanim się 
zezwol i  na p o w s t a n i e  w  sa mcmź e k r ó l e s t wi e  i i n n y c h  p r o w i n c y a c h ;  — K r a ­
k ó w ,  r ó w n i e ż  i R u ś  g a l i cy j ska  n ie p i e r w e j  p o w s t a ć  p o w i n n y ,  d op ó k i  r e g u ­
l a rn e  za s t ę p y  węgi e r sk i e  w  czas ie w ł a ś c i w y m  i to n i e zb y t  sp i e s z n i e ,  ta mże 
nie  w k r o c z ą .  W s z a k ż e  najs i ln ie jszetn  w y s t ą p i e n i e m  p r z e c i w k o  R o s s y i , bo 
n aj mniej  s p o d z i e w a n e m , b y ł a b y  w y p r a w a  na Kau k a z .  E o l s c y  of i cerowie  
z  armi i  ma sz e ru j ąc e j  na  W ę g r y ,  p o d o bn i e  j a k  w czas ie naszej  w o j n y  pol scy 
o f ic e rowie  z armi i  l i t e w s k i e j ,  ma sami  odes ł ani  zos tal i  do K a u k a z u .  T a m  
t r ze b a  z  n imi  i z K oza k ami  w e j ś ć  w  p o r o z u mi e n i e .  — Na t y c h  w s zys t k i ch  
s t a n o w i s k a c h  k i e r u n e k  polskich  of i ce rów i d u c h  polski  j e s t  p o t r z e b n y  ; do 
n ab y c i a  b r o n i  i r e k w i z y t ó w ,  u t r z y m a n i a  ludzi  i of i cerów or az  ich w y p r a ­
wi en i a  p o t r ze bn e  s ą  f u nd u s z e .  — F u n d u s z ó w  m o g ą  j e d y n i e  W ę g r y  d o s t a r ­
c z y ć ,  w ł a s n a  b o w i e m  ich s p r a w a  na  tern polega .  J u ż  o tein po myśl a ł e ś  
j e n e r a l e  i d o no s i s z  m i , źe na  t w o j  pod p i s  1 0  mi l i o nó w  złożyl i .  T y c h  s u m m  
u ź y t o b y  na  r o z m a i t e  og ólne  p o t r z e b y .  W s z a k ż e  zn a cz ną  ich część np.  2  do 
3 c h  m i l i o n ó w  p r z e z n a c z o n o b y  na p r z y g o t o w a n i e  w y p r a w  ma j ą c y c h ,  albo 
p o w s t a n i e  Polski  p o p r z e d z i ć ,  albo w s p ó l n i e  z n iem działać.  Cała t r u d n o ś ć  
na tern z a l e ż y ,  w  j aki  s p o s ó b  tę część f u n d u s z u  o t r z y m a ć  i na g o t ó w k ę  z a ­
m i e n i ć ?  Z d a j e  s i ę ,  że węg ie r sk i e  p a p i e r y  t y l k o  na miejscu i w  W i e d n i u  są 
w  o b i e g u ,  gd zi e  n a w e t  nieźle s t o j ą .  C z y b y  n ie mo żna  ki lka m i l i o n ó w  p r z y ­
s łać t u t a j  na p r ó b ę ?  D o ł o ż y ł b y m  s t a r a n i a ,  aby  je  w Angl i i  w y m i e n i ć ,  lub 
p o ż y c z k ę  na  n ie z a c i ą g n ą ć ,  a lbo n ak on i ec  t a k o w ą  na  a u t e n t y c z n e  zaręczenie ,  
że f u nd u sz  r z e c z o p y  is tn ie j e  i źe  w i e r z y c i e l o m  będzie  o d d a n y  z a k o n t r a k t o w a ć .

P r o s z ę  j e n e r a ł a  j a k  na j u s i l n i e j ,  a b y  się zechcia ł  za t r u d n i ć  w y d o s t a n i e m  
i pr zes ł ani em tego f u n d u s z u ,  bez  k t ó r e g o  na  ż a d n y m  p u n kc i e  Polski  nie 
można  z nadzi e j ą  z w y c i ę z t w a  walki  r ozp o c z y n a ć .  J e n e r a l e ,  chociaż  j e s t e m 
p e w i e n ,  że na s w ó j  p o dp i s  zn acz ne s u m y  j a k o  d ł u g  k r a j o w y  o t r z y m a ć  p o ­
t raf is z ,  w s p o m n i e j  j e d n a k ,  źe ż y c z y s z  sobie  mieć p e ł n o m o c n i c t w o .  D a m y  
j e  z t ą d  c h ę t n i e ;  py t a n i e  t y lko  czy będzie  d o s t a t e c z n e ?  N i e p o d o b n a  w  o b e c ­
nej  chwil i  w y m a g a ć  p o d p i s u  z n a k o m i t y c h  i z a m o ż n y c h  o só b w  k r a ju .  Z e c h ­
ciej do ni eś ć  cz y nasze go p o t r ze b u je s z .  J a k  sk o r o  p o kó j ,  co daj  B o ż e ,  b ę ­
dzie p o m y ś l n i e  p r z y w r ó c o n y ,  p a p i e r y  węg ie r sk i e  p ó j d ą  w  g ó r ę  a s u m y ,  
k t ó r e  od da ć będzie m musie li  w z r o s n ą .  W s z a k ż e  w  o b e c n y c h  okol i cznośc ia ch 
nie mo ż na  zwr a c a ć  na to  uw ag i .  —  P o t r z e b a  f u n d u s z ó w  j e s t  z b y t  nagląca,  
jeżel i  ma się s ku t ek  p o ż ą d a n y  os i ągną ć .  Do łąc za m t u  o s o b ną  n o t ę  o k o n -  
c e s s y a c h ,  ja k i e  koniecznie  S ł o w i a n o m  u cz yn ić  n a l e ż y ,  jeźl i  się m a j ą  z Ma­
dzi arami  po ł ą cz yć .

M u s z ę  do nieś ć  j e n e r a ł o w i ,  źe Kroa ci  przyse ła l i  do  mni e  o świa dcz a j ą c  
chęć  o p e r w a n i a  się od A u s t r y i ;  że im j e d n a k  2 5 , 0 0 0  k a r a b i n ó w  do A o k o n y  
po sł ać  t r zeba .  Sądzi l i  o n ,  źe F r a n c y a  p o w i n n a b y  b r on i  tej d o s t a r c z y ć ,  o 
czćm j e d n a k  ni emożn a tu  b y ło  ani  m ów ić .  J e s t t o  p r z e d m i o t  tak  w a ż n y ,  źe  
o p ł a c i ł o b y  się węg ie r ski ch  p i e ni ędz y na ten  cel u ży ć .  Kroaci  n i c ra d z iby  
moż e w p r o s t  od W ę g r ó w  pi en i ąd ze  d o s t a w a ć ;  w s z a k ż e  za naszein p o ś r e ­
d n i c t w e m  m o ź n a b y  rzecz tę do s k u t k u  d o p r o w a d z i ć .  M o g l i b y ś m y  im posł ać  
b r o ń  pr ze z  F i u m e ;  nasza  i n t e r w e u c y a  b y ł a b y  dla o b u  s t r o n  r ę k o j m i ą ,  źe  
of i a r ow a u e  d a r y  b y ł y  w ęz ł em sz czerego  p oj edn an ia .  W  t y m  celu d o b r z e b y  
b y ł o  w y s ł a ć  do K r o a c y i  polskich  o f i c e r ó w ,  a je szcze  lepiej  P o l s k ą  legią 
t a mż e  u t w o r z y ć  i dla niej  część  b r oni  p r ze zn ac zy ć .

T e  i t y m  p o d o b n e  p o m y s ł y  i w n io sk i  p o d d a j e  ś w i a t ł e m u  s ą d o w i  j e n e ­
rała .  T o  w s z y s t k o  udzie l i łem r ó w n i e ż  B a r z y k o w s k i e u i u .  P r o s i m y  o s p i e ­
s z n ą  o d p o w i e d ź  pr ze z  wra ca j ą c e g o  u myś l n ego .  P i s z ę  w t y m  d u c h u  do j e n e ­
ra ła  Bema  i pr o szę  list ten mu  p r z e s ł a ć ;  t a mt e n  o d sz ed ł  i n n ą  dr ogą .

P r z y j m  w p a n ,  je ner u i e  i td.  ( p o d p . )  C z a r t o r y s k i .
Do J W .  j e n e r a ł a  Demb ińsk ie go  k. f. f . «

Z a c z y n a j ą  te ra z  n ad cho dz i ć  r az  po r az  k o r r e s p o n d e n e y e  od braci  P o l a ­
k ó w  z t u r e c z c z y z n y ,  z k t ó r y c h  p o c z y t u j e m y  za o b o w i ą z e k  p o d a w a ć  u s t ę p y  
d o t y c z ą c e  s p r a w y  węgie r ski e j  i l o s ó w  n a s z y c h  w o j o w n i k ó w .  J e d n ą  z  ta ­
kich k o r r e s p o n d e n c y i  j e s t  n a s t ę p u j ą c a :

W  i d  d i n ,  d. 3 0 .  S i e r p n i a  1 8 4 9 .  r .  —  O ro zb i c iu  r z e c z y  węg ie r sk i e j  
j u ż  wiecie z gazet .  Mil o  wain  będzie  w i e d z i e ć ,  j a k i  ios sp o t k a ł  legię p o l ­
s k ą  od r o k u  p r a w i e  wa lc zą cą  za tę  s p r a w ę .  — Nie  od  r a z u ,  j a k  to  z w y k l e  
b y w a ,  o b j a w i ł  s ię  w  calem w o j s k u  w ęg ie r sk i em u p a d e k  nad z i e i ,  a z n ią  
d u c h a  w y t r w a ł o ś c i .  Je szcze  z a j m o w a l i ś m y  S z c g e d y n ,  jeszcze  za  w y s y p a -  
n emi  szańcami  m a r z o n o  o wa lne j  b i t w i e  na p r a w y m  b r z e g u  Ci sy ,  k i e d y  d o ­
sz ła w i a d o m o ś ć ,  źe j e n e r a ł  G o rg e j  co fa ją cy się z k o r p u s e m  od  K o m o r n a  
pr ze z  T o k a j ,  r o z p o c z ą ł  na w ł a s n ą  p o r ę k ę  z  j e ne r a ł e m R i id ig e re m r o z m o w y  
i t r a k t o w a n i a .  —  W i a d o m o ś ć  ta  n i e sp ra w i ł a  o b u r z e n i a ,  — r zą d  n a w e t  
z S z e g e d y n u  j e sz c z e ,  w y p r a w i ł  d w ó c h  m i n i s t r ó w  z poleceniem s p r a w d z e n i a ,  
j aki e  by b y ł y  p r o p o z y c y e  r o s sy j sk i ego  j e ne r a ł a  i p o s u w a n i a  dalej  ne go c y ac y i ,  
k tór e j  A u s t r y a c y  na żaden s p o s ó b  p r z y j ą ć  nie chcieli.  W o j s k o  t y mc z a s e m 
z o s t a w a ł o  w  c i ą g ł y m ,  j a k  p r ze z  ca ły  czas w o j n y ,  b r a k u  w y r a ź n e j  i s t a no ­
wczej  k o m e n d y ;  j e n e r a ł  Dembi ńsk i  j u ż  w  Peszcie  w z i ą w s z y  d y m i s s y ą ,  bo 
m u  j a sn eg o  po łoż en i a  r z ą d  dać  nie u m i a ł ,  da ł  się pr zecież  n akł oni ć  r az  j e ­
szcze do s p r a w o w a n i a  d o w ó d z t w a ,  za k l ę ty  s ł o w e m  g u b e r n a t o r a  K o s z u t a :  
»źc odejście  j ego  p o s t a w i  W ę g r y  w  niebez pi eczeńst wie .*  —  Ale  i to z e z w o ­
lenie i w y s o k i e  na p o z ó r  cen ienie  p o s ł u g  j ego nie  z d o ł a ł y  zn i ewol i ć  r z ą d u  
do dani a  mu  nad w o j sk i e m po łożen i a  j as nego .  Na p ó ł n o c y  G o r g e j , na p o ­
ł u d n i u  V e t t e r  i inni  d o w ó d z c y  o d d z i e lny c h  k o r p u s ó w  nic  l iczyl i  się do  k o ­
m e n d y  j e g o ,  a j e d e n  z p o d k o m e n d n y c h  j e g o ,  j e n e r a ł  Per cz el  na  czele k o r ­
p u s u  2 5 c i u  t y s i ąc zn ego  g ł o ś n o  m u  w y p o w i a d a ł  p o s ł u s z e ń s t w o .  T a k i  b y ł  
s t an  r ze czy,  g d y  Dembi ńs k i  w  o d w r o c i e  od P es z t u  po ci ąg a ł  p o d  S z e g e d y n  
i p o w t ó r n i e  d o w ó d z t w o  sk ła dał  i po  t rzeci  r az  na p rzy j ę c i e  d o w ó d z t w a  ni e­
k o m p l e t n e g o  z e z w a l a ł ,  —  o t r z y m a w s z y  ty lko d e s t y t u c y ę  j e n e r a ł a  Perczela .

O d w r o t u  od S z e g e d y n u  aż p o d  T c m e s w a r  o p i s y w a ć  nie b ę d ę ;  D e m b i ń ­
ski  p o k az a ł  w  nim z n a j o moś ć  s z tuki  i n i eog ra n i cz o ne  osobi s t e  p ośw ięce ni e ,  
w o j s k o  zaś j e g o  w z m a g a j ą c y  się z k a ż d ą  co dz i e n n ą  b i t w ą  u p a d e k  d u c h a  
i d a w n e j  bi tności .  Z m u s z o n y  z t a k i em w o j sk i e m u s t ę p o w a ć  pr ze d  p r ze ma-  
g a j ą e ą  o wiele s i łą n i e p rz y j ac i e l a ,  pr ze d  p o l ą cz o n emi  si łami  H a j n a u a , P a n i u -  
t y n a  i Je laczica , nic  ma jąc  na  r ó w n i n a c h  B a n a t u  ża d n eg o  o p a r c i a ,  z a g r o ­
ż o n y  z p r a w e g o  b o k u  a r m i ą  r o s s y j s k ą ,  k tó re j  G o r g e j ,  ch o ć b y  n i e w ą t p l i ­
w e g o  u s p o s o b i e n i a ,  nie m ó g ł w y d o ł a ć ,  iuź  się Dembi ński  d e c y d o w a ł ,  o k r y ć  
o b l ę żo n y  i bliski  moż e podd an i a  T e m e s w a r ,  w  os ta te czne j  n adz i e i ,  źe  na  
k r ańc u  g ó r  S i e d m i o g r o d u  pot raf i  nareszcie  na mocnie j szej  p o z y c y i  skłonić  
pu łki  i b a t e r y e  s w o j e  do po s t a w i e n i a  czoła n i e p r z y j a c i e l o w i ,  — k i e d y  z uie-  
na cka dnia  9 g o  r ano  p r z y b y  wa p o w o ł a n y  z S i ed ini og rod z i a  Bem z r o zk a zem 
do D emb i ń sk i e g o ,  a b y  nac zelne  d o w ó d z t w o  w  j e g o  ręce z ł oży ł .  Z e  zm i a n ą  
w o d z a  zmienia  się n a t y c h m i a s t  p l an  dzia łania .  —  Bern ,  j a k  z w y k l e ,  w s z y ­
s tko  na  w s z y s t k o  z n i e u s t r a s z o n ą  e n e r g i ą ,  z n i e p r z e ł a m a n ą  u f n o śc i ą  w a ­
ż ą c y ,  ośmiel ony  e n t uzy a s ty cz n e ' m  p r z y j ę c i e m ,  ja ki e  g o  p r z e d  w s zy s t k i em i  
p u ł k a m i  s p o t y k a ,  r o z k a z u j e  n a t y c h m i a s t  zmienić  cofanie  na a t a k ,  p o r y w a  
za so bą  najbl iższe  n i epr zyj ac ie la  p u ł k i ,  a mia no wi ci e  b a t e r y e  i z m u sza  nie­
p rzy ja ci e la  do cofania .  W n e t  j e d n a k  nat raf ia  n a  mn o g ie  s i ł y ,  na  p o z y c y ą
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n a w e t  d la  n i e p r z y j a c i e l a  k o r z y s t n ą ;  c h w i l o w o  p o d n i e s i o n y  d u c h  w o j s k a  
u p a d a  z n o w u .  Bera  w p r o w a d z a  ś w i e ż e  s i ł y  n a  l i n i ę ,  p o w t ó r n i e  n i e p r z y j a ­
ciela s p ę d z a ,  s a m  z k o n i a  o d  kul i  a r m a t n i e j  w y w r ó c o n y ,  ze  z ł a m a n y m  o b o j ­
c z y k i e m  d ź w i g a  s ię  n a  k o n i a  d r u g i e g o ,  p r z y k ł a d e m  w s z y s t k i c h  z a c h ę c a ;  
l ecz  m n o ż ą  s ię  n i e p r z y j a c i e l s k i e  dz ia ła  t a k ,  że  w s z y s t k o  z n o w u  u s t ę p u j e .  
B e m  za  p o m o c ą  k i l k u n a s t u  c e l u j ą c y c h  o f i c e r ó w  z p o j e d y ń c z e m i  b a t a l i o n a m i  
i b a t e r y a m i , a n a k o n i e c  z  p o j e d y ń c z e m i  n i e m a l  d z i a ł a mi  p r z e c i w k o  s z e r o k o  
r o z c i ą ^ n i o n e j  a r t y l e r y i  n i e p r z y j a c i e l s k i e j  z a s ł a n i a  o d w r ó t  d o  c i e mn e j  n o c y .  
T y m c z a s e m  w t y l e  w s z y s t k o  s i ę  cofa  b e z  p o r z ą d k u .  G a r n i z o n  T e m e s w a r u  
r o b i  w y c i e c z k ę ,  o d p a r t ą  w p r a w d z i e  p r z e z  k o r p u s  o b l e g a j ą c y ,  ale  f a t a l n ą  
d la  u s t ę p u j ą c y c h  W ę g r ó w .  N o c  z a s i a n i a  p o t ę ż n e  r oz b i c i e  w o j s k a .  N i e p r z y ­
j a c i e l ,  j a k  z w y k l e  p o  z w y c i ę z t w i e ,  s a m  z n u ż o n y  n ie ściga  i l i czy  j u ż  na  
p e w n e  be z  d a l s z y c h  w y s i l e ń  z a k o ń c z e n i e  w o j n y .  — W o j s k o  na s z e  w  n i e o p i ­
s a n y m  n i e ł a dz i e  c i ą g n i e  p r z e z  B e k a s  p o d  L u g o S ;  d w i e  d y w i z y e  t y l k o  s t a ­
w i a j ą  j e s z c z e  c ień  a r i e r g a r d y .

T y m c z a s e m  G b r g e j ,  n ie  z y s k a w s z y  n i c  od  d u r z ą c y c h  g o  t y l k o  Mo sk a l i ,  
n a g l o n y  p r z y t e m  o d  r z ą d u  p r z e n i e s i o n e g o  d o  z d o b y t e j  ś w i e ż o  f o r t e c y  A r a d u ,  
p r z e s z e d ł  n a  l e w y  b r z e g  M a r o s z y .  B e m  w  L o g o s  m i a n u j e  sz e f e m  s z t a b u  
g ł ó w n e g o  i z a s t ę p c ą  s w o i m  j e n e r a ł a  G u y o n ;  s a m  p o s p i e s z a  d o  G b r g e j a .  
Gći rge j  m a  p o d  s o b ą  s a m  w y b ó r  s t a r e g o  ż o ł n i e r z a ,  z  n i m B e m  chc e  u d e r z y ć  
w  l e w e  s k r z y d ł o  i w  t y ł  n i e p r z y j a c i e l a ;  c h c e  p r z e z  to  d a ć  o d e t c h n ą ć  w o j ­
s k u  p o b i t e m u ;  je że l i  za ś  G o r g c j  o d m ó w i ł  s w e g o  u d z i a ł u ,  t o ,  chc e  ze  s z c z ą ­
t k a m i  a r m i i  T e m e s w a r s k i e j  c h r o n i ć  s ię  d o  S i e d m i o g r o d u ,  i z t a m t ą d  n o w ą  
n a  n o w y c h  z a s a d a c h  r o z p o c z y n a ć  w o j n ę .

L e g i a  p o l s k a  w  t y c h  r u c h a c h  i b i t w a c h  mi a ł a  c i ą g ł y  u d z i a ł .  —  U ł a n i  
n a w e t  k i l k a k r o t n i e  mięs za l i  s ię  z j a z d ą  n i e p r z y j a c i e l s k ą ,  o s t a t n i e  p o  s ob ie  
z o s t a w i a j ą c  j e j  p a m i ą t k i ;  l ecz i w  legi i  n i e p o w o d z e n i e  w y w i e r a ł o  s w ó j  
z w y c z a j n y  s k u t e k .  Ż o ł n i e r z e  z s z e r e g ó w  a u s t r y a c k i c h  p o c h o d z ą c y  p r z e ­
c h o d z i l i  l i cz n ie  d o  n i e p r z y j a c i e l a :  i nn i  s t r u d z e n i  szl i  w  r o z s y p k ę .  S t a n ą ­
w s z y  p o d  L u g o s z ą ,  d o w ó d z c a  le g i i ,  j e n e r a ł  W y s o c k i  z a r a p o r t o w a ł  n a c z e l ­
n e m u  w o d z o w i ,  źe  legia  n i e g d y ś  t r z y  b a t a l i o n y  i c z t e r y  s z w a d r o n y  l i cząca ,  
dz i ś  n i e  l i cz y  w i ę c e j  n a d  3 0 0  lu d z i  z m a s s ą  n a d k o m p l e t n y c h  o f i c e r ó w ;  a r t y -  
l e r y a  t y l k o  u t r z y m a ł a  s ię  w k o m p l e c i e  i p o r z ą d k u .  —  D w a  n a t e n c z a s  z d a ­
n i a  p o d z i e l a ł y  P o l a k ów .  J e d n i  n i e c h c ą c  d o b r e g o  i mi e ni a  legi i  n a r a ż a ć  na  
d a l s ze  p r ó b y  w o j e n n e ,  s k o r o  an i  l i cz bą ,  an i  d u c h e m  nie  b y ł a  j u ż  te in,  czera  
d o t ą d  b y ł a ,  p r a g n ę l i  r o z w i ą z a n i a  legii .  C o b y  s ię  da l e j  s t a ć  m i a ł o  z p o j e d y ń ­
c z e m i  c z ł o n k a m i  l e g i i ,  o  te in  z d a w a l i  s i ę  z a p o m i n a ć .  D r u d z y  o c e n i a j ą c  
o g ó l n e  p o ł o ż e n i e  r z e c z y  w ę g i e r s k i e j ,  p r z e w i d y w a l i  j e j  k o n i e c  b a r d z o  b l i s k i ;  
p r a g n ę l i ,  b y  legia  p o l s k a  w r a z  t y l k o  z r z e c z ą  w ę g i e r s k ą  i s t n i e ć  p r z e s t a ł a ;  
w  j a k k o l w i e k  z m n i e j s z o n e j  l i cz b ie  p r a g n ę l i ,  b y  B o l ą c y  p o ł ą c z e n i  z o s t a l i ;  
w i d z i e l i  w  te m k o r z y ś ć  d la h o n o r u ,  d la  i m i e n i a  p o l s k i e g o ,  a n a w e t  i n i e ­
r ó w n i e  l e p s z ą  d l a  p r z y s z ł o ś c i  p o j e d y n c z y c h  n a d z i e j ę .  K a ż d a  g o d z i n a  z d a ­
w a ł a  s ię  j e d n e j  i d r u g i e j  s t r o n i e  mi e ć  w a g ę  s t j n o w c z ą ;  j e d n y m  dla  sp i e -  
s z n i e j s z e g o  u w o l n i e n i a  l u d z i ,  k t ó r z y b y  k a ż d y  za  w ł a s n e m  n a t c h n i e n i e m  s z u ­
kal i  r a t u n k u ;  d r u g i m  dla  te g o ,  że  p r z e w i d y w a l i  co c h w i l a  s t a n o w c z e  m i ę d z y  
W ę g r a m i  r o z s t r z y g n i e n i e  r z e c z y .  ( D o k .  n a s t . )

G a 1 i c y  a.
D u k l a ,  d.  2 2 .  W  r z e ś n i a .  —  O ko l i c a  n a s z a ,  k t ó r a  o d  p o c z ą t k u  w o j n y  

w ę g i e r s k i e j  n a p e ł n i o n a  b y ł a  w o j s k i e m  w s z e l k i e j  b r o n i  ma  t e r a z  t y l k o  s z c z u ­
p ł ą  z a ł o g ę  3 c h  b a t a l i o n ó w  p u ł k u  H a j n a u a .  R o s s y a n  n i e w i e l e  p o z o s t a ł o  
w  mi e śc i e  n a s z e i n ,  a ca l a  ic h  s ł u ż b a  o g r a n i c z a  s ię  na  s t r z e ż e n i u  s w o i c h  m a ­
g a z y n ó w .  S t r a ż  w ę g i e r s k i e j  g r a n i c y  z t ą d  d o  Z m i g r o d a ,  G r a b i a  i G o r l i c  
p o w i e r z o n a  z os t a ł a  c. k.  j e n e r a ł o w i  K a r g e r ,  k t ó r y  p o d z i e l a  tę  s ł u ż b ę  z r o ­
s y j s k i m  j e n e r a ł e m  Ż y t k o .  G ł ó w n a  k w a t e r a  o b u  t y c h  j e n e r a ł ó w  z n a j d u j e  się 
w  D u k l i .  T r a n s p o r t y  j e ń c ó w  w ę g i e r s k i c h  r o z m a i t e j  b r o n i  i r o z m a i t e g o  s t r o j u  
c z ę s t o  t ę d y  p r z e c i ą g a j ą ,  p r z y b y w a j ą c  p o  n a j w i ę k s z e j  cz ęśc i  od  mi a s t  g ó r ­
n i c z y c h .  W i e l u  z n i c h  s ł u ż y  j u ż  w  s z e r e g a c h  a u s t r y a c k i c g o  w o j s k a ,  z ł o ­
ż y w s z y  p r z e p i s a n ą  p r z y s i ę g ę ;  c h ę t n i e  o n i  p r z y j m u j ą  s ł u ż b ę  i n i c z e g o  ty le  
n i e p r a g n ą ,  j a k  ż e b y  ic h  d o  W ł o c h  p o s ł a n o .  W t y c h  d n i a c h  b ę d ą  t ę d y  
p r z e c h o d z i ł y  p u ł k i  C z e r k i e s ó w  i M u z u ł m a n ó w ,  t u d z i e ż  t r z y  b a t a l i o n y  p i e ­
c h o t y  i t r z y  b a t e r y e  a r t y l e r y i .  J u ż  r o z p i s a n e  s ą  k w a t e r y  d la t e g o  w o j s k a .  
N i e b a w e m  p ó ź n i e j  w r a c a ć  b ę d z i e  k o r p u s  j e n e r a ł a  R u d i g c r a  d w o m a  k o l u ­
m n a m i ,  p i e r w s z a  p r z e z  G r a b i e ,  p o d  o s o b i s t e m  d o w ó d z t w e m  t e g o  j e n e r a ł a ,  
d r u g a  p r z e z  B a r w i n e k  i D u k l ę .  W  z e s z ł y m  t y g o d n i u  b y ł  t u  j e n e r a ł  S a s s ,  
k t ó r e m u  b a r d z o  ś w i e t n e  z r o b i o n o  p r z y j ę c i e ;  z a b a w i w s z y  b a r d z o  k r ó t k o ,  
o d j e c h a ł  d o  W a r s z a w y .

S z w a j c a r y a .
Z  n a d  j e z i o r a  Z u r i c h ,  d n .  2 2 .  W r z e ś n i a .  —  L u b o  s t o s u n k i  p o ­

m i ę d z y  w y c h o d ź c a m i  n i e m i e c k i m i  a S z w a j c a r a m i  d o s y ć  s ą  z n o ś n e ,  to  j e ­
d n a k ż e  o d  c z a s u  d o  c z a s u  p o j a w i a j ą  s ię  p r z y p a d k i ,  k t ó r e b y  d o t y c h c z a s o w e  
d o b r e  p o r o z u m i e n i e  z a k ł ó c i ć  m o g ł y .  S z w a j c a r o w i e  p r z y z n a j ą  w  p r a w d z i e ,  
ż e  w i ę k s z o ś ć  w y c h o d ź c ó w  n i e n a g a u n i c  s i ę  z a c h o w u j e ,  a le t r a f ia ją  s ię  i t a c y ,  
k t ó r z y  s p r a w o w a n i e m  s ię  s w o j e m  t o w a r z y s z ó w  c h w i l e  c i che  n i e p o k o j ą .  
D z i e n n i k  E r z i i h l e r  d o n o s i  o  ś r o d k a c h  r e p r e s y w n y c h  j a k i e  r z ą d  k a n t o n u  
S t .  Gall-en u ł o ż y ł  p r z e c i w  k i l k u  w y c h o d ź c o m ,  c o ś  p o d o b n e g o  d o n o s z ą  
i z  A a r g a u .  J e ż e l i  ś r o d k i  t a k i e  t y c z ą  s i ę  c h a l a ś n i k ó w  n i e d o p o p r a w i e n i a ,  
w t e d y  n ie  m a m y  n ic  d o  n a d m i e n i e n i a ,  ale  s ł a w i o n a  d o t ą d  l u d z k o ś ć  r z ą d u  
a a r g a u s k i e g o  w  s z c z e g ó l n e m  p o k a z u j e  s i ę  ś w i e t l e .  D r .  E n g e l m a n  z  W r o ­

c ł a w i a  u ż a l a ł  s ię  n i e d a w n o ,  że  w y c h o d ź c ę  T h e i n e r t a  i  ż o ł n i e r z a  b a d e n s k i e g o  
Mic h .  S c h u m a c h e r a  r a z e m  z w i ą z a n y c h  z  A a r g a u  d o  B a z y l e i  o d e s ł a n o ,  a b y  
ich za g r a n i c ę  w y d a l i ć ;  T h e i n c r t  z o s t a ł  z a  w s t a w i e n i e m  s ię  E n g e l r a a n a  n a  
w o l n o ś ć  p u s z c z o n y ,  a S c h u m a c h e r  w  B a z y l e i  z m u s z o n y  d o  p o d p i s a n i a  r e ­
w e r s u ,  że  d o b r o w o l n i e  S z w a j c a r y ą  o p u s z c z a .  K o m e n d a n t  z a k ł a d u  w  Ba ­
z y l e i ,  p o r u c z n i k  W i e l a n d ,  z a p r z e c z y ł  t e m u  s t a n o w c z o  a n a w e t  w  w y r a ­
z a c h  o b r a ż a j ą c y c h ;  t e r a z  d o w i a d u j e m y  s i ę  z o d p o w i e d z i  u r z ę d o w n e j  o b w o ­
d o w e g o  u r z ę d n i k a  a a r g o w s k i e g o , W e i s s e n b a c h a  z  B r e m g a r t e n  n a  z a ż a l e n i e  
Dr .  E n g e l m a n n a ,  że  S c h u m a c h e r  z r o z p o r z ą d z e n i a  p o l i c y  i A a r g a u  za  g r a ­
nicę  w y d a l o n y  z o s t a ł ,  ( a  za tć i n  m i m o  w ł a s n e j  w o l i )  za  t o ,  ź e  w  n o c y  s t r z e l ­
c ó w  w y z y w a ł :  k r o w a m i  s z w a j c a r s k i e m i , ł o t r a m i  g ł u p i e m i  i t. p .  ( z a p e w n e  
w s t a n i e  p i j a ń s t w a ) .  —  J a k  s ię  z a t e m p o k a z u j e ,  t w i e r d z e n i e  p o r .  W i e l a n d a ,  
że  S c h u m a c h e r  d o b r o w o l n i e  r e w e r s  p o d p i s a ł  j e s t  t a k  ś w i e t n e ,  j a k  l u d z k o ś ć
k a n t o n u  A a r g a u .  ,

L i  e s  t a l ,  dn .  2 0 .  W r z e ś n i a .  — M i o d y  f r e i s z e r l e r  J a n  M e s s m e r  z k r a j u  
b a z y l e j s k i c g o ,  j a k  d o n o s i  g a z e t a  f e d e r a c y j n a ,  z o s t a ł  w y p u s z c z o n y  z k a z e m a t  
w  R a s z t a d z i c ,  i w  t y c h  d n i a c h  do  S z w a j c a r y i  p o w r ó c i ł .

L u g a n o ,  dn .  1 9 .  W r z e ś n i a .  —  G a z e t a  t e s s y ń s k a  z a r ę c z a ,  źe  r a d a  
s t a n u  o d e b r a ł a  d e p e s z ę  n o w ą  o d  r a d y  f e d e r a c y j n e j ,  w  k t ó r e j  z a m i e s z c z o n a  
j e s t  w i a d o m o ś ć ,  o w y p a d k u  p r z e d s t a w i e ń ,  j a k i e  k o n s u l  s z w a j c a r s k i  i j e n e -  
r a l n y  k o n s u l  f r a n c u s k i  z r o b i ł  w  M e d y o l a n i e  m a r s z a ł k o w i  R a d e t z k i e m u  
i j e n e r a ł o w i  [ l e s s ,  w z g l ę d e m  ś c i ą g a n i a  w o j s k a  n a d  g r a n i c ą  T e s s i n u .  J e n e ­
r a ł o w i e  a u s t r y a c c y  t y m  r a z e m  o t w a r c i e  o ś w i a d c z y l i ,  iż k o n c e n t r u j ą  w o j s k o  
w  ce l u  z m u s z e n i a  k a n t o n u  t e s s y n s k i e g o ,  d o  p o s t ę p o w a n i a  n i e p o z o r n i e ,  t y l k o  
d r o g ą ,  j a k ą  r a d a  f e d e r a c y j n a  w e  w z g l ę d z i e  w y c h o d ź c ó w  p r z y j ę ł a ;  p o w t ó r e  
j a k o  ś r o d e k  o s t r o ż n o ś c i  p r z e c i w  k o n w e n t o w i  m a l k o n t e n t ó w  w s z y s t k i c h  k r a ­
j ó w  w  G e n e w i e ;  p o t r z e c i e ,  a b y  b y ć  p r z y g o t o w a n y m  n a  w s z e l k i  w y p a d e k ,  
j a k i b y  s ię  z p o w o d u  p r z e c h o d z e n i a  w s z y s t k i c h  w y c h o d ź c ó w  n i e m i e c k i c h  d o  
S z w a j c a r y i  m ó g ł  w y d a r z y ć .  R a d a  f e d e r a c y j n a , o p i e r a j ą c  s ię  n a t e m , w e ­
z w a ł a  r z ą d  t e s s y n s k i ,  a b y  d o p i l n o w a ł  s z y b k i e g o  i d o k ł a d n e g o  w y k o n a n i a  
p o s t a n o w i e ń  f e d e r a c y i  w e  w z g l ę d z i e  w y c h o d ź c ó w ,  a z a r a z e m  a b y  j e j  n a d e ­
słał  n a t y c h m i a s t  s p i s  w s z y s t k i c h  w  k a n t o n i e  z n a j d u j ą c y c h  s ię  w y c h o d ź c ó w  
z n a d m i e n i e n i e m  w s z e l k i c h  ok ol i c z n o ś c i ,  w  j a k i c h  s ię  o n i  z n a j d u j ą .  —  P r z y ­
te m ga z e t a  t e s s y ń s k a  p o w i a d a ,  źe  t o n u ,  w  j a k i m  n o t a  o w a  j e s t  p i s a n a ,  j a ­
sn o  p r z e b i j a  obaw-a,  źe  p r z e c i w  T e s s y n c z y k o m  w  L o m b a r d y i  o s i a d ł y m  n o w e  
ś r o d k i  r e p r e s s y w n e  m o g ł y b y  b y ć  z a s t o s o w a n e .

G e n e v a ,  d n .  1 9 .  W r z e ś n i a .  —  S t r u v e  o d e b r a ł  r o z k a z  o d  po l i c y  i, a b y  
się  n i e z w ł o c z n i e  u d a ł  d o  B e r n u ,  źe  o n  j e d n a k  t e m u  s ię  o p i e r a ł ,  i z a ż ą d a ł  
k i l k a  d n i  p r z e w ł o k i , w z i ę ł a  g o  p o l i e y a  p r z e m o c ą  i k u  N y o n  o d p r o w a d z i ł a .

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  d n .  2 7 .  W r z e ś n i a .  —  U l t r a r e a k c y j n y  d z i e n n i k  C o r s a  i r e  

m ó w i  o przyjęc iu g o ś c i n n e m  d e m o k r a t y c z n y c h  s o c y a l i s t ó w  w  A n g l i i  i o p o ­
chwałach s y p a n y c h  n a  ten  k r a j  p r z e z  d z i e n n i k i  f r a n c u s k i e  b a r w y  d e m o k r a ­
ty c z n e j ' ,  co n a s t ę p u j e :  dla n a s z y c h  u d a w a n y c h  p a t r i o t ó w  p r z e s t a ł a  b y ć  A n ­
gl ia  z d r a d l i w y m  A l b i o n e i n ,  w  ic h  o c z a c h  j e s t  to  k r a j  k l a s s y c z n y  w o l n o ś c i .  
W  o b o z i e  c z e r w o n y c h  w y n o s z ą  z a r ó w n o  l o r d a  P a l r a e r s t o n a  i L e d r u  R o l l i n a  
p o d  n i e b i os a .  C o  za  s z l a c h e t n y  l o r d !  S p r z y j a  w s z y s t k i m  u c i e k a j ą c y m  p r z y ­
j a c i o ł o m !  J e g o  t o  p o m o c y  z a w d z i ę c z a  L o n d y n  ó w  e l i ks i r  k o n w e n t u ;  M a l t a  
p r z y j m u j e  w b r e w  i n n y m  w i e ś c i o m ,  s z c z ą t k i  r z e c z y  p o s p o l i t e j  r z y m s k i e j ;  
a n g i e l s k a  d y p l o m a c y a  z a s y p u j e  M a z i n i e g o  p a s z p o r t a m i  i n a p e ł n i a  s a k w y  
G a r i b a l d e g o  g w i n e j a m i .  H u r a !  N i e c h a j  B ó g  z a c h o w a  k r ó l o w ą .  S ł a w n i  
i czu l i  A n g l i c y  s ą  p i e r w s z y m i  f i l a n t r o p a m i  r o d z a j u  l u d z k i e g o !  C z y  t o  w s z y ­
s t k o ?  B y n a j m n i e j !  W p r a w d z i e  zial i  L e d r u  R o l l i n  i j e g o  k o l e d z y  r z ą d u  
t y m c z a s o w e g o  o g n i e m  i s p u s t o s z e n i e m  p r z e c i w  n o w o ż y t n e j  K a r t a g i n i e ,  ale  
to  b y ł y  sz c z ą t k i  d a w n y c h  u p r z e d z e ń ,  s k u t k i  b ł ę d u .  C z e r w o n i ,  w y  w s z y ­
sc y  t e r a z  w o ł a c i e :  H u r a  d la  n a s z y c h  d o b r y c h  p r z y j a c i ó ł  A n g l i k ó w  ! Z a s ł a ­
n i a j ą  s w o j ą  w i e l k o d u s z n ą  o p i e k ą  w  G e n e w i e  p o d o f i c e r ó w  B o i c h o t a  i R a t -  
t i e r a , n i c  c h c ą ,  a b y  t y c h  z b i e g ó w  1 3 .  C z e r w c a  o d e s ł a n o  w  g ł ą b  k r a j u .  
R z e c z ą  j e s t  p e w n ą ,  że  H o f f ma n  nie  śm i e  t e r a z  A n g l i k ó w  p a r o d i o w a ć  na  sc e­
n ie  t e a t r u  r o z m a i t o ś c i .  Ni e  m a s z  d e m o k r a t y ,  k t ó r y b y  t e r a z  b u t ó w  s w o i c h  
n i e c h ę d o ż y ł  a n g i e l s k i m  s z u w a k s e m .  Ca ł a  A n g l i a  n a t r z ą s a  s ię  z n a sz e j  m ł o ­
de j  i w a l e c z n e j  a r m i i  w  R z y m i e .  B a r d z o  t o  d o  t w a r z y  d e m o k r a t o m .  N a  
z g r o m a d z e n i a c h  p o w t a r z a j ą  r a d y k a l n i  c z ł o n k o w i e  s ł o w a  H i e r o n i m a  B o n a p a r -  
t e g o ,  t w i e r d z ą c ,  źe  nas i  ż o ł n i e r z e  s ą  t r z o d ą  p a p i e s k ą .  P o j m u j e m y ,  że  te ­
r a z  z a c h o d z i  s o l i d a r n o ś ć  p o m i ę d z y  w y s p i a r z a m i  ( A n g l i k a m i )  a s o c y a l i s t a m i .  
D z i e n n i k i  D c m o c r a t i e  p a c i f i q u c  i N a t i o n a l  z a m i e s z c z a j ą  a r t y k u ł y  
z d z i e n n i k ó w  a ng i e l s k i c h  P u n c h  i C h a r i v a r i ,  k t ó r e  m i o t a j ą  t y s i ą c z n e  
obe l g i  na  n a s z  k r a j ,  n a s z ą  a r m i ą  i n a s z  r z ą d .  A  g o d n i  o w i  F r a n c u z i  n a ­
z y w a j ą  b a r d z o  s t o s o w n i e  s w y c h  p r z e c i w n i k ó w  s t r o n n i c t w e m  z a g r a ń . c y .  — 
Nie  j c s t ż e  t o  o b r a z  n a j n i k c z e m n i e j s z e j  p o d ł o ś c i  s t r o n n i c t w a  r e a k c y j n e g o  w e  
F r a n c y i ,  k t ó r e  p r a g n i e ,  a ż e b y  n a  c a ł y m  ś w i e c i e  n i ez na l c ź l i  w y g n a ń c y  n i e ­
s z c z ę ś l i w i  w s z y s t k i c h  k r a j ó w ,  c i e r p i ą c y  za  c z y s t ą  m i ł o ś ć  o j c z y z n y  p r z e ś l a ­
d o w a n i a ,  an i  s t o p y  z ie mi  n a  ś w i e c i e ,  g d z i e b y  m o g l i  s p o c z ą ć  p o  t y l u  t r u ­
d a c h  i n i e b e z p i e c z e ń s t w a c h .

D z i e n n i k  r e a k c y j n y  P a t r i e  d o n o s i  z W ł o c h ,  że  s p r a w y  r z y m s k i e  się 
w i k ł a j ą ,  D z i e n n i k  z a ś  s p o r ó w  u t r z y m u j e  p r z e c i w n i e ,  że  p o  m y ś l i  t e r a ­
ź n i e j s z e g o  r z ą d u  z a ł a t w i o n e  z o s t a n ą .  O b a  p o w i a d a j ą  w  częśc i  p r a w d ę ,  
t y l k o  co  d o  c z a s u  z a c h o d z i  r ó ż n i c a ,  t e r a z  p o t r z e b a  r z ą d o w i  z a w i k ł a n i a ,  a b y  
w  s p r a w i e  1 3 .  C z e r w c a ,  m ó g ł  d o w o d z i ć ,  ź e  o b s t a j e  za  u t r z y m a n i e m  w o l -
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ności w  Rzymie ,  a po spr awie potwierdz i  wszys tko  co trzej ka rdyna łowie  netu.  J akkolw iek  l iberalne pojęcia i często zmienny  charakter  Palmerstona

ZaPr : ^ ? z T r ,ePaP, eSkl er a ' ' t eg°  P “ i " " 2 jeSZCZe °  ’iSCiC nieP ° dobaH  ^  j eg°  pol i tycznym p rzec iwn ikom;  jakkolwiek znana j es t  p r ezydent a  z 1 8 .  Sierpnia g w a r z ą ,  pozmej  o mm zupełnie z ap om n ą ,  jako    J
o s t a rym gracie,  do niczego n i ep rzyda tnym.

wszystkim nieudolność minis tra ska rbu ,  jednak par lament  nies tawia opozy.  
cyi  r ządowi  i żadne s t r onni ctwo  nieubiega się o władzę.  Ani  S i r  Robe r t  
Peel ,  a n i U r q u h a r t ,  ani wreszcie Disrael i ,  trzej wielcy naczelnicy pa rt yi ,  
nie dążą do obalenia dzisiejszego r z ą d u ,  i wrazie  niebezpieczeństwa go towi  

. . .  mu udzielić pomocy.  T o  też żadcu pewnie  gabinet  nicznajduje  się w  tak
pomiędzy robotnikami  a dającym robotę.  Z  tego p ow od u  panuje w.elk,  p rzy j aznych  okol icznościach,  żaden nic ma obszerniejszego pola do działa-
ruch  , wzbu rzen i e  umys łów  na przedmieściach Pa ryża  du Tempie  i S tego nia. Lecz jeśli  opozycya z r oz t ropną  oględnością złożyła b roń  oczekując

Wodli i i r  P i t  • i ł a a ■’ i a ' m i i  s tosowniejszej  po ry ,  to z drugiej  zuów s t rony  minis teryum nie spieszy się 
W e d łu g  P a t r i e  w ys ł ano  z tąd do roż nych  d w o r o w  północnych  ku -  z narażeniem swego wygodnego  s t anowi ska  i woli ograniczyć się na mało!

ważnych  czynnośc iach ,  niśli rozbudzać  st ronnicze namiętności w pr ow ad ze ­
niem reform,  k tó rych  s t r onni c two  T o r y s ó w  nad wszys tko  się obawia.  S t a ­
nął  więc rozejm albo raczej milczącą urnowa zachowania  bez wielkich p r ze ­
mian dawnego s t anu rzeczy.

W śr ó d  tego zawieszenia ogólnej działalności,  j eden tylko minis ter  osad 
hr.  Grey s ł ynny  niegdyś  z mó w liberalnych,  pracuje  gorl iwie nad zarządem 
powierzonego mu wydzi ału  i rozl iczne wprowadza  re formy.  Lecz czynność

amencie i wszystkie  s t r onni ctwa  
osad angielskich p rzywiód ł  do

r, P , . , , , . . . .  - —  ies lu szny ;  w koloni ach,  k tór e  w y -
Dufaure  z lozył  z u r zędowania  godnego republ ikanina prefekta w Mar -  s t ępuj ą  dziś p r zeciw met ropol i i ,  oddawna  tlała iskra nienawiści  i niedziw

syln ’ Pualls c r ’ a w ,n>epce jego mianował  zagorzałego Icgi tymistę de J u -  żc z czasem szerokim rozpal i ła się płomieniem.  Kanada która  dziś w v d o -
ł e a u , k t ó r y  za czasów Pohgnaka był  prefektem w  Avinionie.  wiada Anglii  posłuszeństwo,  jeszcze podczas wo j ny  o niepodległość S t a nó w

Do lo u l o se  nadszedł  rozkaz telegraficzny,  ażeby rospuszczono wszyst -  Zjednoczonych  chciała się ogłosić niezawisłą.  Odtąd duch opozycyi  pod-
żołnierzy,  k tórych służba się kończy w tym roku.  Pod obn y  rozkaz sycany  przez S t an y  Zjednoczone wzras t ał  coraz bardziej .  Ki lkakrotnie

Podobno  papież wkrót ce  ogłosi swój  manifest.
Dziennik E s  t a f e t t e  powiada ,  że lud ma zamiar  wys tąp i ć  z wielką roa- 

nifestacyą i żądać pos t anowi ł  rewizyi  p r a w,  które  s t anowią  o s tosunkach

r i e rów  w skutek odebranej  wiadomości  z Ko ns t an tynopo l a , że rz ąd turecki 
post anowi ł  nie w yda wa ć  wychod źcó w węgierskich.

W  miejsce dziennika L e  P e u p l e  wychodzić  będzie V o i x  d u  p e u p l e  
od 1. Października.  T e ra z  wydano  tylko pro spekt  tego dziennika i z niego 
niepokazuje  się, czyli P roud hon  stać będzie na czele redakcyi  tego dziennika.  
Rzeczą  przecie jes t  p ew ną ,  żc on do redakcyi  należeć będzie.

Pomiędzy 1. legią gwardy i  na rodowe j ,  która  jes t  ducha monarchicznego,

nadszedł  do S t r azb u rg a ,  przez co znacznie zmniejszą się pułki  francuzkie.
Legi t ymi styczna G a z e t t e  d c  F r a n c e  pow iada :  dzienniki bonapar -  

tys toskie  s t ara ją  się p rzyspieszyć  starcie się prezydent a rzeczypospol i te j  ze 
zgromadzeniem na ro do w e m ,  chcąc dojść t ym sposobem do 1 8  Bruma i ra ;  
pon ieważ  starcie się zw ładzą ,  której  p r awnie  rozwiązać  n iemożna,  p rowadzi  
w pro s t  do zamachu poli tycznego.  My z naszej s t rony  n i cobawiamy się po ­
dobnego za m a c h u , a to z tego p o w o d u ,  bo podobny  zamach poc iągną łby 
upadek  na zawsze rodziny  Bonapa r tych ,  a p rezyden t  nie w ys t awi  się na 
taką niepewność.  Z resz t ą  Bonapar te  nauczony  doświadczeniem nie ośmieli 
się na n i erozsądne przeds ięwzięcie ,  o którem marzą  sobie jego zausznicy.

przychodzi ło  j u ż  do wybuchu ,  którego ochotnicy amerykańscy  wspierać nie 
zaniedbali .  Rząd  angielski n igdy mcumia ł  p r zywiązać  do siebie osad na 
wszystkich niemal morzach zdobytych.  Ws zę d z i e  gdzie W .  Brytania  r o z ­
ciągnie swoje  panowanie ,  musi si łą oręża,  u t r zy m y w ać  poczynione nabytki .  
Widzi e l i śmy n iedawno zgaszone we k rw i  powstani e  Cejlanu,  dziś dochodzą  
nas wieści o g roźnym  w y bu ch u  w Cefalonii.  W o j sk o  za słabe aby po ­
wst r zymać  szerzącą się r ew o lu c yą ,  musiało zająć s t anowi sko  odporne  
i czeka na posi łki  spodzi ewane z Malty.  W  Jamajce izby oświadczyły  się 
przeciw r ządowi  i odmawia ją  mu swego współdziałania.

Książe Alber t  podał  myś l  ogólnej w y s t a w y  dla w y ro b ó w  i p łodów prze-
W i d a ć  z tego że i legi tymiści  są w s t r a chu ,  aby coś n iewybuch ło  we m y ś l ow ych  całego świa t a ,  ażeby poznano ,  o ile w y r o b y  innych k r a jów

rancyi  gorszego od bonapar tyzmu .  p rzewyższa j ą  w y r o b y  angielskie.  T a  w ys t aw a  ma nastąpić w roku  1 8 5 1 .
ażeby p r zemys łowcy  wszystkich k r a jów mieli dość czasu do przys łania
swyc h  w yr obó w.  W  tym celu w  H y d e - P a r k u  wznies ionym będzie bud y ­
nek z d r z ew a ,  długi  na po ł t o ry  mili angielskiej.  Do rozb ioru  i osądzenia 
pr zedmio tów  sąd przys ięgłych będzie m ianowany przez rząd.  Ci przysięgl i  
rozdaj ą nagrody  aż do wysokości  2 0 , 0 0 0  funt .  szt. Największa nadgroda 
5 0 0 0  funt .  szt. ma być p r z yznaną  najpożyteczniej szemu wyna lazkowi  albo 
ulepszeniu.  Każdy z o t r zymujących  nadgrodę  o t r zyma  jeszcze wielki  medal  
zloty.  1  utejsza korporacya rzemiosł  zatwierdzi ła ten p lan ,  i w  adresie do 
księcia Alberta  objawiła  podziękowanie za opiekę j a k ą  nad p rzemysłem 
rozciąga.

A n g l i a .
L o n d y n ,  dn. 2 4 .  Wrześni a .  — Rewolucyą,  która  w roku  zeszłym na 

brzegach Sek wa ny  poczę ł a ,  obiegła całą niemal E u ro p ę ,  rozbiła się o ska ­
liste brzegi W .  Brytani i .  Kiedy mocars twa stałego lądu blisko dwu le tni ą  
wa lką  znużone chwieją  się w  swoich podst awach  i muszą w ydo by ć  szczątki 
swoich sił ż y w o t n y c h ,  ż eby zagoić r any  o t r zym ane ,  wzmocnić wzbu rzone  
i ns ty tucye  —  Anglia jednos ta jnego uży wa  spokoju.  Od chwil i  obalenia 
monarchii  F i l ipa ,  różno rodne  s t ronnic twa angielskie,  ins tynkt em zachowa­
wczym wie dz ione , zawies i ły  swoje  spo ry .  W  tym rozejmie zewnęt rznemi  
okolicznościami w y w o ł a n y m ,  leżą p r z ycz yny  t rwałości  dzisiejszego gabi-

S P R Z E D Ą Z  K O N I E C Z N A .

D o b r a  s z l acheck i e  w  W ie lk i e 'm  Xięslvvic Po -  
z n a ń s k i e m ,  o b w o d z i e  r e j e n c y jn y m  By dg ow sk im,  
p o w .  W ą g r o w i c c k i m  p o ł o ż o n e ,  S k o k i ,  p r z e z  
Z i e m s lw o  k r e d y t o w e  n a  122 ,989 Tal .  7 sgr.  11 
fen.  w e d l e  t n x y ,  m og ą c e j  b y ć  p r z e j r z a n e j  w ra z  
z  w y k a z e m  h y p o t e c z n y m  i w a r u n k a m i  w  Reg i-  
s t r a t u r z e ,  ma j ą  b y ć  d n i a  16,  S t y c z n i a  1 8 5 0 .  
p r z e d  po łu d n i e m  o g o d z i n i e  l O t e j  w  mie j scu  
z w y k ł e m  p os i e dz eń  s ą d o w y c h  sp r z eda ne .

N ie w ia d o m i  z p o b y t u  w ie r z y c i e l e :
J )  Ur .  W i n c e n t y n a  z S w i n a r s k i c h .  i tejże 

m a ł żo n ek  Ur .  K l a u d i u s z  S z c z a  n i e c k i ,  
2 )  J o a n n a ,  o w d o w i a ł a  B l u i n  z d o m u  L ó w i -  

s o h n ,
z a p o z y w a j ą  się n in i e j s zem publ i cznie .

W ą g r o w i e c ,  dnia  16. Ma ja  1819.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y ;  w y d z i a łu  I.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .

W  ks i ę d z e  h yp o t e c z n e j  d ó b r  C h w a l i b f i ­
g o w a ,  w  p o w ie c i e  W r z e s i ń s k i m  p o ł o ż o n y c h ,  
z ap i s anemi  są :

a. w  R u b r y c e  I I I . p o d  l iczbą 2. Ta l .  950.  sgr .  
6  fen.  3.  w r a z  z p r o w i z y ą  po  5 o d  sta,  j a ko  
r e sz ta  s u m m y  Ta l .  2533.  sgr.  10., p i e r w o t n i e  
n a  w n i o se k  dz i edz ica  p o p r ze dn i e go  A n- 
d r z e j a  M i e l ę c k i e g o ,  w czyn no śc i ach  
z  dnia  3.  Ma ja ,  17. L i s t o p a d a  1796. i 28.  
K w ie tn i a  1797. ,  na  m o c y  d e k r e t u  z dn.  29.  
M a j a  r. 1798. ,  d la  s p a d k o b i e r c ó w  po  A n ­
t o  n i u  i e  z  B r o n i s z ó w  P I  o  ri c z y  ń s k i e j 
z api s ane ' j ,  k t ó r a  p o  w y m a z a n i u  Ta l .  1583.  
s g r . 3 .  t r o jga  r o d z e ń s t w u  P l o ń c z y ń s k i m ,  
j a ko  t o :  J a n o w i ,  W ł a d y s ł a w o w i  i

N e p o m u c e n i e  się n a l e ż y  i d la  n ich  j ako 
s p a d k o b i e r c ó w  na  m o c y  d e k r e t u  z dnia  16. 
L ipca  1823 . ,  z a h y p o t e k o w a n ą  j e s t ;

b. w  R u b r y c e / / / ,  p o d  l iczbą 4. Ta l .  188.  w ra z  
z p r o w i z y ą  p o  5. o d  s t a ,  j ako r e s z t a  s u m ­
m y  4  al. 1000.  b y ł e j  zapi s anej  p i e r w o t n i e  
na  w n io se k  dzi edzi ca  p o p rz e d n i e g o  A n ­
d r z e j a  M i e l ę c k i e g o ,  w  c z y nn oś c i ac h  
z dni a  3.  M a j a ,  17.  L i s t o pa da  1796 i 28.  
2 8  Kwi e tn i a  1797. ,  na  m o c y  d e k r e t u  z dnia  
29.  Ma j a  1798. r. d la  w d o w y  F r a n c i s z k i  
z  W  a 1 k ii o w s  k i c h  B o g u c k i e j ,  k t ó r a  
t o  res z ta  p o  w y m a z a n i u  T a l . 812. ,  t y m ż e  s a ­
m y m  t rojga  r o d z e ń s t w u  P I  o n  c z y n  s k i n i ,  
j ako  t o : J a n o w i ,  W ł a d y s ł a w o w i  i 
N e p o m u c e n i e  p r z y p a d ł a  i d l a  n ich  j a k o  
s p a d k o b i e r c ó w  na  m o c y  d e k r e t u  z  dnia  16. 
C z e r w c a  1823.  r.  zap is aną  je s t ;

c. w  R u b r y c e / / / ,  p o d  l iczbą 8. a re sz t  w  w y ­
s o koś c i  88 0  Tal .  w r a z  z p r o w i z y ą  p o  5 o d  
s t a ,  o d  dnia  26.  L u t e g o  1829.  d l a  s p a d k o ­
b i e r c ó w  K a s s y e r a  P o l i c  z ap i s a ny  na  m o ­
cy  d e k r e t u  z dn i a  5.  C z e r w c a  1835. ,  k t ó r y  
w y r o k i e m  p r a w o m o c n y m  b y ł e g o  Kró l .  S ą ­
d u  Ziemiańsk i ego w  G n i e ź n i e  z dn ia  24. 
M a r c a  1835. za u s p r a w i e d l i w i o n y  u z n an y m  
zost ał .

Te ra ź n i e j s z y  dz iedz i c  p o w y ż e j  w y m i e n i o n y c h  
d ó b r  F r a n c i s z e k  Z i e l o n a c k i  tw ie rd z i ,  że 
w sz ys tk i e  t r z y  p o w y ż e j  w y m ie n i o n e  p o z y c y e  
z a s p o k o j o n e m i  s ą ,  chce  w y m a z a n i e  t a k o w y c h  
u s k u t e c z n i ć ,  n ie  m o ż e  j e d n a k  ani  w ie r zy t e lne go  
k w i t u  ze  s t r o n y  n i ewą t p l iw ie  os ta tn i ch  pos i e-  
dziciei i  r z e c z o n y c h  su m m  p rzed ło żyć ,  ani  pos i e -  
dziciel i  t y c h ,  l u b  ich s p a d k o b i e r c ó w  w  ten s p o ­

só b  w y m ie n i ć ,  a b y  d o  p o k w i t o w a n ia  z a p o z w a -  
n y m i  b y ć  mogl i .

N a  w n i o se k  jego  z ap o w ia d a j ą  się w ięc  ninicj -  
sze'm wszy s tk i e  t r zy  p o z y c y e  s ą d o w n i e ,  i s t o ­
s o w n i e  d o  tego w z y w a j ą  się p o w y ż e j  w y m i e ­
n ieni  właśc i cie l e  t a k o w y c h ,  ich sp a d k o b i e r c ę  
c e s s y o n a r y u s z o w i e ,  a l bo  c i ,  k t ó r z y  j a k o  w  ich 
p r a w a  wstąpi l i ,  a b y  się z p r e t e nsy am i  sw e m i  d o  
r z e c z o n y c h  su m m  najpóźni e j  w  t e rmin ie  na  

d z i e ń  30 .  L i s t o p a d a  r .  b .  
o  godzin i e  11.  p r z e d  p o łu dn i e m  w  izbic  naszej  
i n s t ru kcy jn e j  p r ze d  R c f e r c n d a r y u s z e m  S ą d u  Ap-  
pc l l a c y jn e go  U r .  H o e f e r  w y z n a c z o n y m ,  z ° ło -  

§ d y z  inaczej  z  t a k o w em i  w y k lu c z o n e m i  zo -  
st aną .  W r z e ś n i a ,  dn i a  5. C z e r w c a  1849.

K r ó l .  S ą d  p  o w  i a t o w  y .
W y d z i a ł  p i e r ws zy .

J jo te r ju *
Ciągn i eni e  III. k la s sy  100. l o t e ry i  r o z p o c z n i e  

się dni a  9. a ź d z i e r n i k a .  L o s y  d o  tej  k l a s s y  
p o w i n n y  p o d  u t r a t ą  p r a w a ,  d o  dnia  6. Paźdz i e r -  
i nka  b y ć  o d n o w i o n e ,  z w r a c a m  w ięc  u w a g ę  na  

t y c h ,  k t ó r z y  u mn ie  w  lo t e ry i  inajij udział .  
JNowych l o s ó w  d o s t ać  j e s z cze  możn a .

N a d k o l l e k t o r  l o t e r y i  B i e l e f e l d .  
S tan  Termom etru i Barometru^ o ra z  k ieru n ek  tciatru

to P o z n a n i  u .

D z ie ń . Stan term om etru Stan
|hnromctru | W ia tr .najniższy! n a jw y i.

23. W  rześ.
24. -
25. »
2(5. -
27. -
28. - 
29. -

+  5 , 2 “ 
+  5 , 3 “ 
+  8,<>° 
+  9 , 7 °  
+  9 , 0 °  
+  1 , 0 “ 
-  0 , 0 “

+  1 4 ,0“ 
-F 14,0 °  
+  15,7° 
+  12,0° 
+  13,8° 
+  9 ,0 “ 
+  7 ,0 “

2 8 - 2, T "  
27" 11, 5"' 
27" 9, 2"' 
27" 8, 4"' 
27" 9, 5"' 
27" 9, 0'" 
27" 8, 8'"

W  schodni. 
W schod ni. 
Poludn. w. 
Poludii. w. 
P óln . z. 
Poludn. x. 
1’ołudn. w.


